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Nasze obecne położenie.
Od pewnego zacnego taplana z Górnego śląska 

otrzymujemy co następuje:
Wobec zarzutów, robionych naszym politykom, ja­

koby byli połowicznymi Polakami, dobrze będzie przy­
toczyć gło. sławnego pisarza i polityka polskiego we 
Warszawie, Bolesława Prusa. Oto co pisze 
ów zasłużmy ł trzeźwy działacz polski w tych dniach 
na łanach pierwszoi zeonego czasopisma warszawskie­
go, „Tygodnika Litera kiego” (numery 46 i 47):

„Nasze egzaminy z patryotyzmu należy do naj­
cięższych, jakie zdawały kiedykolwiek narody Gdyby 
zebrać w jedno miejsce krew, wylaną przez Polrków 
za wolność, może pu wstałoby drugie Oopło; pHyby 
zgromadzić kości tych, co polegli w bojach, na «zu 
bienicy, w katorgach, na r -edieniu (na Syber. ) i 
wszelkiego rodzaju tułactwach, może usypałby się iru 
gi Wawel. - Lecz... jakiż ? tego »użytek« - Nie 
ma!... i nawet nie może być (poż/Ucu), gdyż poL-ki 
patryotyzm składa się z wybuchów, namięt­

ne h, gwałtownych wybuchów uczu­
cia, którego, niestety, nie oświetlał rozum i nie 
przerodził go w akty twórczej woli.

„Twórcza wola nie miota się na oślep, by 
po chwni zasnąć, ale obrachowuje, wycze­
kuje, korzysta z okoliczności, czyi. — 
działa systematycznie, wytrwale.

„Prawdziwy, normalny patryoty m, to niby orzeł: 
uczucia są jego piersią; woła skrzydłami i szponami; 
mądrość, głową. Nasz zaś nienormalny patryotyzrr 
ma wprawdzie szeroką pierś (wicie uczuć), ale 
brak mu głowy i skrzydeł (rozumu i woli). Skut­
kiem tego nar<x nasz nie jest jak owi purytanie 
(stronnictwo religijno - polityczne w dawniejszej An­
glii)» co to mężnie szli w nieznaną przyszłość, ażeby 
-budować nową, wolną i potężną ojczyznę, ale jest 
jak dziecko, które z rozpaczą wyciąga rece do odsu­
wającej się matki — przeszłości.

„Czy to, co powiedziałem, ma zachęcać naród do 
wyparcia cię swej indywidualiści (odrębności naro­
dowej) na rzecí jakiegoś większego i tymczasem 
szczęśliwszego organ,7mu?... Ani myślę o tem. Na­
ród liczny i zasiedlały jak nasz, choćLy chciał, filé 
ootraii rię oderwą* od swej ziemi; gdyoy zaś przez 
głupotę czy nikczemnuść zapragnął wyprzeć się same­
go siebie, zdobyłby tylko pogardę i jeszcze większą 
ciemność, większy ucisk.

„Pod w/razami „iść w przyszłość”, jak purytanie, 
rozum.em, iż my jesteśmy wygnańcami na naszej wła­
snej ziemi, i że wśród zupełnie nowych a baidzo 
ciężkich warunków musimy stwarzać sobie bezpieczne 
istnienie i możność wszechstronnego rozwoju.

„Nie płakać i wzdychać za przeszłości?, która się 
4o godzinę oddala, nie marzy/ o walce bez sił, albo 
o wskrzeszeniu tego, co umarło, ale brać s«ę do 
pracy modrej i płodnej,’ ktoia zapewniałaby 
nam życie i postęp. Nie bohaterów wojskowych czy 
spis!owych nam trzeba, ale bohaterskich cha­
rakterów...

.Jak dalec« wybujała w nas uczuciowość, 
dowouem już n.e tylko nopularnofć, nie tylko cześć, 
ale wprost — ubóstwianie poezyk jsi-e‘ ^ ^ poe 
tów odcnyhtjemy z namas czcniem, nie dość że wy­
nosimy ich ponad ludzi czynu i w ęd y, Jeszcze skła­
damy im hołdy na specjalnych uroczystolcij. ,, mia 
nujemy ich prorokami, ba! nawet św.ęt ’

„Niema kwesryt, ze prezya r tieży dQ nainieknici- 
sxych form objawienia ci, ducha IuazAicgo *
na byc mahrstwen. ,Łeźbą. muzyką; bvwa 
kiedv puhafert, w którym kipią na i Piękniejsze nńi 
szłachatniejs/e uczucia... Prezya to liby tęcza’ u‘“i 
szaro řiť nad kilami życia, lec- owe iali mają innvcí 
działaczy i kier>wr.Jsów . Naszemu społeczeństwu 
dzieje cif Krzywda. gdv każemy, aby tyl'ro poetom 
składało hołdy, a zapominamy o rolnikach, technikach 
przemysłowcach, uczonych i wszelkiego rodzaju dzia­

łaczach, dzięki &torym naród istnieje i, clioc powoli, 
lecz posuwa się naprzód...

„My nie potrzebujemy uczyć się sztucznymi spo­
sobami patryotyzmu .. Prawdziwymi patryotami są d, 
którzy wychowują dzied tęgie i odważne, którzy sa­
mi stają się codz^eń rozumniejszymi, dzieln» szymi, 
sumienniejszymi; którzy własne życie robią pełniej- 
8zem, yyższem, niękniejszem; oni to w dniu niebez­
pieczeństwa potrafią spełnić swój obowiązek. Więc 
nie mieszajmy tych, którzy miotają się i hała­
sują, z tymi, którzy pracują... Rozumny, 
dzielny i szlachetny charakter jest błogosławiona za­
letą człowieka, a największem bogactwem narouu...

„Je-zcze trzeba, aby ludzie, należący do rozmai­
tych specyainości narodu, nie tylko stykali się ze so­
bą, ale i pomagali sobie. „Jeden za wszystkich i 
wszyscy za jednego”, takie powinno być nasze hasło. 
Co jednak nie znaczy, abyśmy mieli np. bronić przed 
policyą złodziejów i rozbójników'... Aż tak daleko me 
wolno posuwać narodowej solidarności.

„Natura piacuje powoli i bez hałasu, a człowiek
powinien robić to samo..... Kto więc sam otknął się
choćby częściowo, ua obowiązek wołać na swoich: 
Wstawajmy, czas do roboty!...”

Naszo sprawy.
= „Polaków przekonań pruskich” 

wynalazł „Kuryei Poznański”, a gazety Korfantowe 
pospieszyły donieść o tym wynalazku światu górno­
śląskiemu i dodały od siebie, że na uwagi „Ku,yera 
Poznańskiego” zupełnie się godzą, co było zbytecz- 

nem, bo to rzecz znana, że gazety Korfantowe po­
wtarzają za „Kuryerem PoznańsŁim” wszystkie matac­
twa jak za panią matką pacierz.

Ale o co właściwie chodzi? Oto w krótkości spra­
wa ma się tak: Poseł Korfanty w gazetach swoich 
napisał adykuł, w którym dowodził wszem wobec i 
każdemu z osobna, że każdy prawy Polak powinien 
odczuwać potrzebę państwowości polskiej, i że kto 
nie odczuwa potrzeby państwowości polskiej, ten nie 
jest całym Polakiem.

Na to odpowiedział p. Napieralski artykułem pod 
tytułem „Sprawa państwowości”, który podaliśmy w 
ostatnim SuOofrum numerze. W artykule swym po­
wiada p. Napie alski, że się nie zgadza na wprowa­
dzenie państwowości polskiej ao programu Polaków 
w Prusech w ten sposób, jakto uczynił był p. Kor­
ynty, 1) norueważ teoretycznie czyli naukowo nasz 
program narodowy w Prusiech może się obejść bez 
państwowości polskiej, tem więcej, że nawet i w ta­
kiej f< rmii bvłaby ona dla Polaków szkodliwa, 2) 
i ponieważ praktycznie sprawa państwowości polskiej 

w rrusiech całkiem niemożliwa; guyoy bowiem 
irós coś chciał czynić dla państwowości polikiej, te 
goby pre kurator zaraz kazał zawrzeć do więzienia. 
Go więc naukowe jest niekonieczne i Szkodliwe i co 
zarazem praktycznie jest niemożliwe, tego się nie po­
winno wyv, ieszať na szyld narouowego progi amu Po­
laków w Prusie :h.

odpowiedzi na to zapewniał znowu p, Korfan­
ty, że „on tylko stwierdził fakt, ze -dla społeczei»3twa 
ras.;rgo w znać: nej »ego większości sprawa państwo- 

ci P‘ Iskiej jest ideałem narudrwym ’, i że „to 
poczucie potrzeby państwowości polikiej absoiałnie 

przesądza o legalności na^zeg'' nosunku do pań­
stwa 1 o paszem stanowisau konsiyrjcyjnem”, czyli 
że poczucie potrzeby pańsb 'owośd polskiej nie wy­
kracza przeciw koiisiytucyi i prawom państwa pru­
skiego. - lo prawna, âk cóż z tego, skoro publi­
czne pozyskiwanie ideałem państwowości polsmej i 
brane tego ideału jako publicznej miary, czy ten lub 
ów boláK jest Cały lub niiecały, jest w naszych sto­
sunkach bardzo szkodliwe; r ąd i hakaty ici jeno cze

czuwać, „bo myśli i uczucia sa nawet w Prusiech 
bezżąnier.— To prawda, ak „Kuryer” nic tylko 
myśli, ńil tylkr odczuwa, ale i pis. e, ale te myśli 
i uczucia jako konieczne składniki programu Pola­
ków przedstawia, bc miarą państwovrości (polskiej) 
mierzy np war ość Polaka.”
. Więc „myśleć ’ i „odczuwać” nikt p. Konantemu 

'iA nikomu innernu nie zabrau i ał i nic zabrania. Pan 
Korfanty nawet może „myśleć” i „odczuwać’, że bę­
dzie królem lub prezydentem w państwie polskietn, a 
ir'iaktorzy z „Kuryera Poznańskiego” jego ministra­
mi; nikt mu tego zabronić nie będzie miał prawa. 
Tylko to, co myśli, niech zachowa dla siebie.

Ze tak sp, iwę postawiono, to oba „Kuryerv”
11'02 naiiski i Korfantowy) dobr, e wiedziały bo rzpr 
była as„a „Kuryery” znalazły się w kh'p-JÜ:w^m i 
„dra/uwe*" położeniu, więc dla wykręcenia sie v'V 
myslily sonie „Polaków pizekonań pruskich”; nie u- 
n :iac na rzeczowy artyKu) p. Napieralskkgo rzeczo­
wo odpowiedzieć, wynalazły listek íigowv (Pniaków 
przekonań pruskich), aby niedostateczności swe za* 
kryć. — O tym ich listku figowym pomówimy jesz- 
cze w jednym z następnych numerom

~ Gazety Korfantowe przedrukowały 
artykuł z tygodnika „Owiazda” - artykuł głupi jak 
sad j, ale ponieważ zawiera wiele krzyku i napaści 
na p. Napieralskiego i na ks. Kapicę, ir^eto wda­
wał s.p bard,o do gazet Korfantowych — W artyku­
le tvm powiedziai'O między innemi, że polska narc- 
dov/a polityka ludów- oorzuca wszelkie komoromisy- 
ws/riką ugodę z rządem czy też panyami, kt re pra- 

nę». „T z caiej duszy stać hę partyami rządewemi. - 
.aszerr zdaniem „polityką”, odrzucającą ws/elkie kóm- 

promisy, nogą się bawić dzieci, ale nie ludzie doj- 
rzah. ( izeły ’.uiiantow- powtórzyły to zda-ik- „,Owii- 
-dy **1 u Sb cho iaż same kilka dni przedtem 
przy wyborach ao ladj miasta Katowic popierały 
*01 promis i ugooï Polaków z centrowcami, a wiec 
kom rom« i ugodę Polaknw z na^łyą, która z cafei 
duszy prag stać się partyą rządową, jakto ńfcrtt 
gazety Korfantowe pisały. Te same gazety popieraiy 
kompromis polsko centrowy przy ostatnich wyt-rach 
do sp] nu pruskiego. Więc te gazety albo postępują 
c- wtedy, gdy poj erają kompiomis z ceni. rw- 
cami ,wb:rw swemu przekor«tmu, albo postępują o- 
błudnie wtedy- gdy głoszą, że ich narodowa pc.ity- 
ka lui iowa odr mca wszelkie kompromisy i ugody. 
Inne] drogi wyjścia niema. — Zresztą na wiecu w 
Bogucicach poseł Kc rfanty sam powiedział, że gdyby 
rząd z nam: inacze, postępował, niz teraz, gdyzyśmy 
uzyskali wszelkie równouprawnienie, wtec y r oznabj 
też z rządem inaczej pomówić. To oświadczenie jest 
,.îczem .nilem, jak czystą polityką ugody 
z rządem w przyszłości.

. Ä Odkrycie wielkie) zbrodni, któ« 
miai popełni«, p. Napieralski, zrobiły gazety Korian- 
fowt. Oto p. Napieralski miał przemawiać w Po- 
znaniu w «,K«B$nK obywatelskiem”, które się składa, 
zdaniem gazet Korfaniowych, z konserwatvwno-ugo« 
dowej szlachty, patrzącej menaw.stnem okiem na ruch 
ludowy i czyhającej tvl! na sposobność, jakby ten 
ruch lu Iowy zgębić - Którzyto . złonkowie „Kasyna” 
są dalej żywiołem najwste^mejszym, zwolennikami 
wysokich teł i przeciwnikami wszelkiego postępu. — 
Co do nas, to nie w emy, co tam p. Napieralski 
przemawiał v owcpc „kasynie”, ale znając dobrze 
p. Napieralskiego, jesteśmy mocno prze« mani, że n’'e 
przemawia! tam ze szkodą ludu, ale chyba tylko w 
.ntcresii ludu, o ile wogóie o ludzie mowa była. 
Zresztą człorków (szlachty) „Kasyna obywatel,kiego” 
w Poznaniu nie mamy i nie wiemy, czy się odzna­
czają taką „krwiożerczośdą” wobec ludu, jukio g»>

r e . . . v — «wxv/ zety Korfantowe malują. —■ W da’szym art,kule nisza
^ ?J' * “ -“^kron Jiztciw pani Polakom Pan Na- j "ázety Konantowe jeszcze tak: „Sojuc^ńikami .iah 
pierulsl.' pisały też wyiażnie tok: dzieluiejszymi p. Napieralaluego są panowie centrową

„Kiuyer (Konai.towy) pis^e, z- o pióst *owa- cy”, A dlacaegor Dlalzgo, że centrowa „Suilesischi 
soi (polskiej) można myśleć, można je] potrzebę «5- \ VoJkvżtfi ” »efee „ud?r>yta” na puda Koron tego, p»



'^tfcufêc riç przytem ni niektóre ustępy, wyjęte z na­
szej gazety. W takisam sposób możnaby twierdzić, że 
„sojusznikami najdzielniejszymi p. Korfantego są sc- 
:yaliści”, bo socyaliści, zwalczając Koło Polskie i po­
słów polskich, całymi szmatami przedruKowah artyku­
ły z gazet Korfantowych.

= Pisze „Dziennik Kujawski”, że 
joseł Napieralski uważa obronę interesów państwa 
ra. konieczność pierwszorzędną, a obronę interesów 
ludności polskiej za konieczność drugorzędną. — 
Twierdzenie takie ma swą podstawę chyba tyłku we 
wyobraźni „Dziennika Kujawskiego”. Rzecz sie ma 
bowiem tak: Poseł Napieralski stawia na pierw­
szy m planie obronę interesów ludności poiskiej, a 
co di interesów ogólnopaństwowych, dotyczących lu­
dności całego państwa, radzi posłom nie odsuwać się 
od współpracy, bo sprawy ogóln ipaństwowe dotyczą 
pośrednio lub bezpośrednio także nas Polaków, sko­
re stanowimy część ogółu mieszkańców państwa. 
To jest prawdą; nawet takie sprawy, jak giełdowe, 
wielkoprzemysłowe itp., pośredjio mogą się odbijać 
na ludności polskiej.

Wiadomości z całego świata,
NIEMCY.

= parlamentu niemieckiego.) Na 
drugiem posiedzeniu obecnej sesyi parlamentu wybra­
no marszałkiem (prezydentem) parlamentu hr. Stoi- j 
berga, konserwatystę, który już za czasów bloku ten ! 
urząd piastował. Pierwszym wicemarszałkiem wybra- j 
no centro v ca dr. Spahna; drugim wicemarszałkiem 
wybrano liberała p. Paaschego, lecz ten, pogniewany 
i powodu rozbicia bloku, urzędu nie przyjął; sprawę 
w v boru II wicemarszałka odroczono do następnego' 
posiedzenia. — Na następnem posiedzeniu wybrany 
został II wicemarszałkiem członek shonnictwa -zesz'’ 
książę Hoiienlohe-Langenburg. — Następnie przyjęto 
projekt ustawy, dotyczącej stosunków handlowych Nie­
miec z Anglią. — Z podwyższonych nie tak dawno ! 
cej miała pewna suma wpłynąć dnia 1 stycznia 1910 
do funduszu wdów i sierot; rząa stawił wniosek, że- 
oy ten termin przesunąć do 1 stycznia 1911, bo spra­
wa ta łączy się ściśle ze zmianami, jakie rząd - arme 
iza przeprowadzić w ustawie o zabezpieczeniach. A- 
akowano przytem ostro rząd, że opieszale zajmuje się 
sprawą społeczną. — Potem obierano 8 sekretarzy 
parlamentu; między innymi poseł p. Napieralski otrzy­
mał 60 głosów czyli 6 mniej, niż poseł wolnomysl- 
ny Hermes, który został wybrany. Polacy zatem w 
zarządzie parlamentu nie mają żadnego przedstawi­
ciela.

ROSYA.
= (Car na próbach.) Rosvjskie minister 

»iwo wojenne zamierza zniżyć cokolwiek ilość cięża­
ru, który żołnierze ze sobą nosić muszą, aby przez 
to żołnierze mogli szybciej i trwalej maszerować. Car 
chciał wypróbować na sobie, jak ciężkie jest obecne 
obciążenie prostego żołnierza. Wziął więc całe jedno 
umundurowanie i obładowanie zwykłego żołnierza 
urządził sonie inarsz w okolicy Liwadyi, gdzie wciąż 
jeszcze z rodziną mieszka. W drodze spotkał go je­
den oficer, który cara nie poznał i którego car po­
zdrowił. Dalej spotkał car podoficera, który również 
cara nie poznał; podoficer ten zatrzymał cara i zga­
nił go jak prostego żołnierza za to, że się włóczy 
w posiadłościach carskich, wobec czego car, n-e chcąc 
być poznanym, uniewinniał się. — Jak te próby car­
skie wypadły, gazety nie piszą. t

F. Bernatowicz.

CÖRKA LEZDE.JK1.

(Ciąg dalszy).

— To wszystko jedno — rzekł Proxa — lecz tyś 
prodaných na panów poburzył. Jeszcze mi będziesz j 
rozprawiać?

Już zbrodniar chwycić chciał starca za brode 
szanowną.

— Czekaj, pcJły! — zawołał Kiejstut, zastawia 
jąc się ręką. — Nie ujdę wam, ale śmierć moja ode- 
tnnie być tnusi.

W tej chwili Siaweńko legły na ziemi, zaczął wzy­
wać iitości i pana zaklinał, aby się upokorzył; ale 
glos jego nie był słyszany.

— O ziemię z nim naprzód — odezwał się Mo- !
£ C\V. * 1

Darujcie mu ! darujcie dziś tylko — padłs/y 
na kolana, wolał Żybinta — może jeszcze pi ^ebacze- 
ttie przyjdzie.

—- (. itho, nikczemny ! obejdziemy się bez ciebie * 
zawołał Prc.va — Dal“) Bilgen, Mostew, gdzie macie 
»..nury?

— Jeszcze słowo — rzekł itarzec, o mur oparty. 
Tylko mi powiedzcie; czy i Witolda los taki czeka?

— Tam się dowiesz — ukazując w górę, rzekł 
Btlgen.

\V:em, g,\ się zabójcy do sznurów biorą, Kiejstut ; 
w.mosls/y w niebo oczy, pchnął się ukrytym w lę-

*=* Ziemię polską, tak zwaną Chełmszczy 
znę, chce rząd rosyjski oderwać od Królestwa Pol­

skiego i przyłączyć do właściwej Rosyi. W tej spra­
wie pi -odłożył Dumie odnośny projekt. Onegdąj od­
było sie pod przewodnictwem paździemikowca Anio­
nowa y.erwszt posiedzenie podkomuyl Dumy w spra­
wie wyłączenia Chełmszczyzny. Obecny był pomocnik 
ministra spraw wewnętrznych Kriżancwskij i jeden z 
dyrektorów departamentów. Pewien poseł z prawicy 
oświadczał, że sprawy tei nie można rozpatrywać bez 
przejrzenia wszystkich dokumentów i zdania generał- 
gubematorów warszawskich. Kriżanowskij sprzeci­
wiał się, twierdząc, że opinie generał-gubematorów 
nie powinny być brane pod rozwagę, gdyż pogląd 
rządu na tę sprawę jest zupełnie inny. Archirej Eu- 
lo.iusz poparł oświadczenie Kriżanowskiego, podko- 
misya postanowiła jednakże zażądać przedłożenia wy­
mienionych dokumentów na dzisiejszym posiedzeniu. 
Poza tem postanowiono zbierać się jak najczęściej. 
WogóL istnieje dążność jak najízvbszego załatwieni i 
sprawy tej, krzywdzącej we wysokim stopniu naród 
polski.

FRANCYA.
=r= Senat francuski obraduje w tych dniach 

nad zabezpieczeniem robotników na starość. Przyjęto 
214 głosami przeciw ÓS wniosek, walczany przez 
rząd, a orzekający, że robotnicy mają swobodę płace­
nia lub niepłacenia wkładek, więc mogą korzystać z 
dobrodziejstw ustawy. — Wobec tego ustawa nie bę­
dzie miała wielkiego znaczenia.

ANGLIA.
= Izba lordów odrzuciła ostatecznie uchwa­

lony prez izbę niżs>ą spis wydatków i dochodów 
państwa za rok 1910. Jest zdanie, że ten krok izby 
lordów jest bezprawny. Nie wiadomo, co się dalej 
stawie, czy rząd rozwiąże parlament (dc czego'lordo­
wie dążą), albo czy się co innego stanie. Wielka 
część ludności domaga się głośno, aby izba lordów 
była całkiem skasowana.

AMERYKA POŁUDNIOWA.
= Z Nikaraguy donoszą, że powstańcy po­

bili znowu wojska rządowe. Po stronie rządowej 
padło 80 zabitych, a wielu jest rannych. Powstańcy 
mai?. 20 zabitych.

JAPONIA.
= Z Tokio donoszą, że admirał T ogo ustąpi 

z komendy flety i zamianowany będzie członkiem ra­
dy wojenner Następcą Toga będzie mianowany wi­
ceadmirał ljuin

Nowy biskup paderbornski ks. Schulte.

kawie sztyletem, skłonił głowę na piersi Sławeńki i 
został bez życia.

- Bracia ! — ujrzawszy krew z niego płynącą, 
krzyknął przerażony Proxa — sam się przebił!

— Już nie oddycha — rzekł Bilgen. — Cóż teraz 
uczynimy?

— Cóż mamy czynić? — odpowiedział Proxa. — 
Cóż my winni, że mu tak pilno na tamten świat 
było? Robiliśmy, co nam kazano, licho mogło wie­
dzieć, że miał sztylet w rękawie. A potem, moi bra­
cia, nie trzeba rozpaczać, zobaczycie, popłaczą trochę 
a potem jeszcze dziękować nam bęoą, że sie go tak 
łatwo pozbyli

— Czy będą dziękować, czy karać — odezwał się 
Zybinta — ja wcześnie powiadam, żem nie chciał do 
tego ani żartem ani prawdą należeć.

— Będziesz ty .tańcował, jak my zagramy.
Tak mówił Proxa i krzepiąc dobrą myślą potnie- 

szanycb kolegów, zbliżył się do Sławeńki. przepraszał 
za zranienie i prosił, aoy w czasie nie ot mówił świa- 
uectwa, jako Kiejstut własną ręką zginął. Ale pełen 
rozpaczy młodzieniec, śmierci tylko wołał, żadnych od 
zbójców nie chcąc przyjąć starań.

Rycerz pobożny.
Gdy nieszczęśliwy Kiejstut w Krewie dokonywał : 

tycia, na .zamkach wileńskich tak zupełna panowała 1 
spokojność, tak jednostajna szła rzeczy kolej, że naj- ; 
mniejszy pozór nie mógł podać w porozumienie Ja­
giełły, aby w śmierci stryjowskiej mia( jaki udział. 
Cały zajęty ui.ądzeriem państwa, największą część 
czasu poświęcał ważnym o dobro I jfwy' staraniom. ‘

Wiadomości bliższe i dalsze.
= Następny numer „Katolika” wyj* 

dzie o zwykłej godzinie już we wtorek na środę z 
powodu święta Małki Boskiej w dniu 8 b. m.

- Bocyalistyezna gazeta pisze: „Za filary
polskości na Górnym Śląsku chciałyby uchodzić stronni-
- twa zarowno „Katolika” jak i „Polaka”. W istocie 
jednak nie tyle interes polskości mają na oku, ile ra- 
czej interes swej własnej kieszeni. Wielu uienerów 
narodowych porobili już olbrzymie majątki. Zamiast 
te tysiączne fundusze obrócić na cele polskości przez 
zakładanie odpowiednich instytucyi, zamiast tego wolą 
złoto w swej kabzie więzić, hucznie żyć, a polskość
— mniejsza o nią”. — Tak pisze dosłownie gazeta so- 
cyalistyczna. Pisanina ta jest kłamliwa i głupia cał­
kowicie. Znamy mniej-więcej wszystkich „menerów 
narodowy ’ na Śląsku, ale nie znamy ani jednego 
któryby był zrobił „olbrzymi majątek” — a gazeta 
socyalistyczna pisze, że takich ma być „wielu”’ W 
gazecie f ,cyaiistvc->rej być więc musi albo całkowita 
bezmyślność albo też chęc do fałszywego przedstawia­
nia rzeczy. Na Górnym Śląsku między „menerami 
narodowymi” niema ani jednego, któryby naprzykład 
posiadał pół miliona marek majątku, a choćby nawet 
dziesiątą część tej sumy, to jest 50 000 marek! Na 
tomiast „socyalistyczni menerzy”, jak Singer, Beb*->, 
Arons, Südekum, i tym podobni, miliony posiadają’ 
a mimo, że głoszą zasady równości majątkowej, do

I tąd milionów swych nie podzielili między ubogich 
; „towarzyszy”.
I -----------

— Procenta od depozytów wypłacają nasze 
Banki Ludowe w miesiącu grudniu i to bank By­
tomski już od 1-go grudnia, Spółka Parcelacyjna 
w Bytomiu i reszta Banków Ludowych od 15-go 
grudnia. Dlatego winni wszyscy ci deponenci, któ­
rzy nie mają zamiaru swoich procentów w banku 

• pozostawić, sobie takowe d r z e d Nowym Rokiem 
odebrać, bo nieodebrane w grudniu procenta zo­
staną dnia 1 stycznia do ich kapitału złożonego do­
pisane. Wskutek tego nie należy nigdy po Nowym 
Roku do banku po procenta przychodzić. — Przy 
tej sposobności zwracamy deponentom jeszcze na 
jedną dogodność uwagę: Kto zamierza swoje pro­
centa w banku pozostawić, ten nie potrzebuje co 
rok na dopisywanie ich do kapitału przyjeżdżać, bo 
w księgach bankowych zostaną one każdemu de­
ponentowi przez urzędników banku dopisane i mu­
szą zostać dopisane, bo inaczej nie mógłby uank 
rocznego obrachunku dokonać. Deponentom iz* 
dopisuje się w ich książeczkach procenta, gdy mają 
jaki interes w banku do załatwienia, t. J. gdy przę­
dą do banku po pieniądze lub z pieniędzmi. Do­
godność ta ma przedewszystkiem dla tych znacze­
nie. którzv z dalszych okolic pochodzą, a zatem 
sobie koszta podróży w ten sposób oszczędzić mo­
gą. że sobie dopiero później, choćby za kilka lat, 
procenta w swej książeczce za cały ubiegły czas 
dopisać każą. zamiast co roku w tym celu do banku 
przychodzić. A więc: procenta w grudniu odbie­
rać, kto je chce odebrać, a na dopisywanie procen­
tów dopiero wtenczas przychodzić, gdy się ma je­
szcze co innego w banku do załatwienia.

— Zmiany w duchowieństwie. Mianowani lub 
przeniesieni zostali: ks. prób. Franciszek Schreiber

Nie przestawał go jednak śród tych zatrudnień zaj­
mować obraz nieznajomej piękności. Umieszczony na

1 pierwszem miejscu w izbie bankietów, był ciągłym 
przedmiotem jego czułych zastanowień i ledwie nie 
równą cześć bóstwu odbierał. Nie stracił on jeszcze 
nadziei wydobycia z Trojdana powierzeń, których pra 

! gnąl tak żywo.
Dnia jednego, przy pięknym wiosennym poranku, 

chodząc z nim po wałach, d]Tzai yijm wieśniaków, 
którzy niski pokłon oddając, starali się przystąpić do 
pana; Jagiełło sądząc, że ze skargą p ,,chodzą, py­
tał, czego żądają?

— Oświecony panie nabrał głos dziesiętnik gro­
mady — wielka się na ziemi twojej dzieje bogów o- 
braza ! Dwie mile stąd, niedaleko wsi naszej ćhrześ- 
cianie kościół stawiają.

— Co ! Chrześcianie kościół stawiają? — powtó­
rzył zdziwiony Jagiełło — to być nie może!

_ Tak, tak, oświecony panie! — odezwał się in­
ny — kościół stawiają. Już schodziło z jesieni, kie-1 
dyśmy ich dnia jednegi o świcie n.z pierwszy uj­
rzeli, było ich wtenczas dwa człeka i dwie niewiasty 
Naprzód prosili, aby im na kilka dni pozwolić starej' 
baszty, co na górze Ponarskiej niedaleko wsi stoi. 
My, nn wiedząc, co to są za ptaki, pozwoliliśmy im, 
wjaaszcie .sagmaździć się. Otóż, łaskawy panie! jak 
tyjko ją zajęli, zaraz się ich więcej znalazło. Znala­
zły Się piękni karoce, rosłe konie, oręże i inne na- 
rzyn-a Wydołtyli swe bogi, zaczęli sor czać drze­
wo, obrabiać i po swojemu zrąb składać, a my pa- 
”7ąc, dziwili się, co z tępo będzie.

(Ciaz iali-y našlápl). *



nr Wetafeacnu bk prcBostwo w sweaon, ks. prob. 
Karol Seichter w NenwDmsdorfle na probostwo w 
Friedeberg. ks. kooperator Rudolf Kuchař z Skalic 
do Janowic, ks. kooperator Frai,c,s~ek Brazina z Ja­
nowic do Dittmansdorf, ks. admlnistr. Adolf Qross 
w Setzdorf Jako taki do Welssbach, ks. administrator 
Leopold Mika w Friedebergu Jako kooperator do 
Frelwaldau. lu. nadkapelan Juliusz Bannert w Frel- 
waldau Jako administrator do Neuwllmsdorf. ks. pro­
boszcz Robert Stosiek w Byczynie Jako administra­
tor do Rybne], lu. kapean Emil Laska w Zabrzu Jako 
administrator do Byczyny, ks. kapelan Paweí Brett- 
gefmeider ze Stramburku do Meffersdorfu.

Wysyłka paczek' gwiazdkowych. Wobec 
zbliżających sie świąt Bożego Narodzenia zaleca się 
wysyłkę paczek pocztowych, mianowich zaś pa­
czek gwiazdkowych, uskuteczniać możliwie wcze­
śnie. Niedogodność, wynikająca na pocztach z tej 
przyczyny, że 50 do 60 procent wszystkich paczek, 
Jak doświadczenie uczy, wysyła sie w ostatniej do­
piero godzinie, pomiędzy 7 l8 wieczorem, daje sie 
tem bardziej we znaki w czasie przedgwiazdkowym. 
W ogólnym interesie zaleca sie przeto, w obecnym 
czasie wysyłać paczki Jak najwcześniej, a przynaj­
mniej o ile możności przed godziną 7 wieczorem.

Bytom. (Rzadkie odznaczenie.) Jego 
Świątobliwość Ojciec święty Pius X obdarzył panią 
nadburmistrzową Brflningową orderem zasług „be­
ne merenti“. Jestto najwyższy order papieski, 
który sie może dostać zasłużonym kobietom. Or­
der sam Jest ze złota 1 ma wielkość trzymarkówki. 
Został on wręczony obdarowanej pani przez Wiel. 
ks. prałata Schirmelsena.

— Za oszustwo stawał w tych dniach 
przed tutejszym sądem przysięgłych górnik Feigi 
ze Świętochłowic. Dnia 21 czerwca r. b. zgłosił 
on śmierć swego 4-letniego chłonca Alfonsa w urzę­
dzie stanu w Hajdukach, i to w tym celu, aby w ro­
botnicze! kasie chorych i kasie pośmiertnej uzyskać 
zapomogę pogrzebową w wysokości 30 mk. Chło­
piec atoli żył I sprawa się wydała. Oskarżony 
twierdził, iż czynu tego dopuścił się z biedy. Sąd 
ÎO skazał na półtora roku więzienia.

Król. Huta. (Zapóźno.) Gdy w tych dmaui 
rano przed szóstą godziną szedłem do pracy i prze­
chodziłem przez ulicę Cesarską, zauważyłem, że z ka­
wiarni goście wychodzili albo raczej ich wypędzano. 
Zimno było, mróz, i wiatr zimny dął zawzięcie. Wy- 

* szło pięciu gości, jeszcze młodych ludzi. Wszyscy lek­
ko w żakieciki obleczeni, widać, że to niezamożni. 
Hałasowali na ulicy, ale gdy poszli dalej, ucichli tro­
chę; wiatr zimny p-zeniKający do śpiku kości przym­
knął im usta. A zdaje się, że i rozum im do głowy 
przychodził, gayż jeden z nich zauważył, klekotając 
zębami: Na to, com dzisiaj przetrwonił, muszę dwa 
tygodnie pracować 1 — Prosto z wypłaty zaliczkowej, 
ÿarruast z pieniądzmi do domu biedź, poszedł hulać 
i teraz z próżną kabzą i ciężką głową wracał do 
domu. Zapóino się spooirzegł! Robotnik.

__ Tutejszy związek p o s i e d z i c i e 1 i 
domów przeprowadził przez wszystkie instaneve sądo­
we sprawę, że posiedziciel nie powinien czyściż tro- 
toaru i rynsztoku przed swym domem. Magistrat 
znów swoją drogą obstawa przy swojem i żąda tego 
przez swoich urzędników od właścicieli, żeby oczysz­
czali trotoary i chodniki. A jak widać, nie sprz* i- 
wiają się temu posiedziciele i czyszczą dalej. 7 *aje 
się, że ta sprawa jeszcze nie zupełnie ubita. Jak się 
z gazet dow lądujemy, to także wrocławscy obywatele 
się teraz sprzeciwiają temu, żeby tro.oaiy i rynsztoki 
czyścić. Nałożył im był Fryderyk II przy zajęciu Ślą­
ska obowiązek, aby nietylko trotoar i rynsztok, ale i 
ulicę czyścili, co dotąd bez skrupułów czynili. Sprawa 
ta co do Król. Huty powinna się wkrótce zupełnie 
rozstrzygnąć. Posiedziciel.

— (M»ęso tanieje.) w rzeźni na Król. Hu­
cie sprzedawano do dzisiaj dnia 3 b. m. mięso wie­
przowe hurtownie po 72 fen. za funt; od dzisiaj 
sprzedawaj? już |X> 65 fenygów. Są widoki, że co­
raz to więcej ceny się będą zniżać i do świąt nor­
malne będą. Oby tak bylo 1 (=)

Chropaczów. W przyszlvm roku zamierza tu­
tejsza gmina zbudować dom gminny, w tym celu 
uchwalono na ostatniem posiedzeniu zastępców 
gminnych zaciągnąć od spółki knapszaftowej 40000 
marek pożyczek na 414%.

Świętochłowice. Miejscowa kasa chorych zdo­
łała pomimo, że mniej składek nłacono, odłożyć 
4000 rna rek. Kasa obecnie ma 43000 marek ma­
jątku. 2 tego 30 000 Jest wypożyczonych a 13 000 
marek odłożono do funduszu rezerwowego. Leka­
rzowi kasowemu dano „culagę" 400 marek a ren- 
dantowi kasowemu podwyższono płacę o 180 marek 
rocznie. Na gwiazdkową grątyfikacyę uchwalono 
150 marek a za 400 mar>k rna być zakupiona ma­
szyna do pisania. Większą częśc ciężko chorych 
hasa odsyła do domu chorych w Chorzowie, po­
nieważ ten dom jprych jest tańsry (!?) i obszer­
niejszy amżel gdzit iCieJ.

— (Nieszczęśliwe wypaflKL? Przy
wyjeżdżaniu spotkało dwóch robotników. Barona i 
Jagicza, nieszczęście. Pierwszy z nich odniósł 
ciężkie pokaleczenia ciała 1 ramienia, drugi złama­
nie krzyża i kilku żeber. Odstawiono Ich do laza­
retu knapszaftowego.

Biskupice. Kościół ïutejszy został za sta­
raniem Wiel. ks. proboszcza obdarzony nową piękną 
ozdobą. Postawiono w nim bowiem śliczny ołtarz na 
czjść Najśw. Serca Pana Jezusa.

Zabrze. (Fałszowanie środków spo­
żywczych.) Jak niesumiennie sobie niektórzy 
judzie nieraz, postępują wobec kupującej ludności, 
wykazał tutejszy sąd ławniczy, przed którym sta­
wał w tych dniach majster masarski C. Używał on 
do wyrabiania kiełbas zepsutego mięsa, a gdy tych 
kie’has nie sprzedał, przerabiał Je znowu na kieł­
basy wiedeńskie. Wielką część tych w ten sposób 
sporządzonych kiełbas sprzedał w pewnym (pkalu 
publicznym gościom. Za to skazał go sąd obecnie 
na dwa miesiące więzienia. — Słuszna to kara.

— (Nieszczęśliwe wypadki.) W ko­
palni Konkordyi odnieśli górnicy Cłchoń i Chlebík 
z Mikulczyc ciężkie pokaleczenia. Odstawiono obu 
do lazaretu knąpszaftowego.

Gliwice. (Nowa wojna piwna?) Górno­
śląska konweneya browarów została wzmocniona 
na nowo. Z powodu wystąpienia browaru książę­
cego z konwencyi, kilku wielkich browarów za­
skarżyło książęcy browar za złamanie kontraktu 
i zażądało wysokiej sumy odszkodowania. Osta­
tecznie Jednak książęcy browar postanowił dalej na­
leżeć do konwencyi. Ceny za piwo mają być w naj- 
oližszvm czasie znowu podniesione w górę. Bro­
war Skobla miał to podwyższenie cen zapoczątko­
wać. lecz nie zgodził się na to.

Gliwice. W tutejszych koszarach ułanów sicra- 
dziono w ostatnim czasie dwa karabiny najnowsze­
go systemu. Po złodziejach nie ma na razie śladu. 
Żołnierzom wyznaczono nagrodę za wykrycie 
sprawców kradzieży.

Mikołów. Bandę złodziejską wykrył 
w nocy na 25' b. m. wachmistrz Wolff z Kokocińca 
z pięciu detektywami (agentami policyi) z Katowic. 
Przy rewizyi domowej u złodziei znaleziono prawie 
:ałe dwa wozy skradzionych rzeczy. Złodzieje po­
chodzą z Załęża pod Katowicami i z Ligoty przy 
Kokocińcu. Gdy ich aresztowano, mieli oąj przy 
sobie noże, nabite rewolwery, wytrychy i różne 
narzędzia do włamywania się potrzebne. Do bandy 
należą Jeszcze inni złodzieje, których dotąd Jeszcze 
nie zdołano aresztować, atoli ślad ich podobno 
wachmistrz Wolff już odnalazł.

Świerczynlec w Pszczyńskiem. Posiedziciel 
domu Rz. tustąd wyprawiał wesele córki, które od­
bywało sie na sali. Tańczono i bawiono się ocho­
czo a w domu pozostawiono małe dzieci i psa do­
mowego. Nagle zjawił się na sali pies i skomlił, 
szczekał i ciągną] posiedzi delà ze sobą. Właścicie­
lowi Rz. podpadło to dziwne zachowanie się psa 
i nię przeczuwając nic dobrego, szedł za psem, który 
go prowadził prosto do domu. Tam znalazł Rz. 
wielki kosz, w którym znajdowała się bielizna w 
płomieniach, które już zajęły J inne sprzęty. Pokój 
był pełen dymu, a troje białych dzieci spało spo­
kojnie. któro byłyby niechybnie udusiły się dymem 
i spaliły. Dzięki wierności i czujności psa odwró­
cono okropne niebezpieczeństwo.

Rybnik. W środę dnia 8 b. nj. o godz. 4 od­
będzie się w Stawiskach w lokaJu p./ Procka ob­
chód Słowackiego. Będą obrazy świetlane, o li­
czny udział uprasza Komitet.

Rybnls, Donosiliśmy w ostatnim numerze 
o kradzieży 20000 marek. Sprawa się miała na- 
stępuiąco: Gdy w środę wieczorem pocżtylion Je­
chał wozem pocztowym do wieczornego pociągu, 
został on na ulicy Dworcowej opodal kościoła pro­
testanckiego zatrzymany, który zawołał na poczty- 
liona, iż ma się wrócić, gdyż z wozu pocztowego 
wynadł worek. Pocżtylion znalazł worek i «twier­
dził, że i rakowało w nim skrzynki, w której znaj­
dować się X) m marek. Natychmiast zarządzono 
energiczne śledztwo. Przypomiano sobie, iż przed 
kilku xvgodniar zaginął klucz od przedziału wozu 
pocztowego, w którym znajdują się zazwyczaj war­
tościowe przesyłki. Kli.cz ten musiano zastąpić no­
wym. Podejrzenie o kradzież padło zaraz pa da­
wniejszego pocztyliona Golę J polieya udała się do 
jego mieszkania. Gola znajdował się hiż w łóżku. 
Lecz gdy G. spostrzegł pollcyę tak się przeraził, 
iż natychmiast przyznał się do kradzieży, zdradzając 
także współwinnego murarza Mochę. Wskazał też. 
gdzie skrzyneczkę skryli Zakopali Ją na polu przy 
ulicy Wikcoryt, w pobliżu katolickiego kościoła, 
gdzie ją też znaleziono.

Ujazd. (Napad.) W' tydi uniach wieczorem 
napadnięty został w lesie Rudzieniekim w pobliżu 
bToętu jęłodnirkiegojgomocnik leśniczy, Kratce oner

kïïkn Kbm&w. którzy go cJęiico pokaleczyli« Nb 
pastnicy zbiegli nJepoz lam

Slawlęcice. W tym tygodniu bawić będzie tu 
u księcia Hohenlohego austryackl następca tronu. 
Przyjazd ma nastąpić dnia 10 b. m. Będzie wielki? 
polowanie na bażanty.

Pfonla pod Raciborzem. (Wielki pożar.) 
W środę w noęy około godziny 12 szalał w tutej­
szej wiosce wielki l groźny pożar, który w prze­
ciągu jednej godziny zniszczył doszczętnie cztery 
posiadłości. Ogień wybuchnął najpierw w murowa­
nej stodole posiedziclela Pawła Sobeczki I przeniósł 
się ponad domami Wameka I Krzyżyka na dom 
wdowy Tampfel. Dom ten, oraz cała posiadłość 
zgorzała do szczętu. Ofiarą płomieni padła dalej 
posiadłość posiedziclela Jana Sobeczki, brata po­
wyższego, I ta spaliła się zupełnie. Płomienie za­
jęły Jeszcze czwartą posiadłość szafnera Dziadzy 
letóra również spłonęła doszczętnie. Pogorzelcy są 
częściowo bardzo nisko, częściowo wcaie nie za­
bezpieczeni. Budkarzowi Krajczytnu, który wcale 
nie Jest zabezpieczony, spaliły się wszystkie meble 
I sprzęty domowe. Tylko z biedą uszła cała ro­
dzina z życiem. Jan Sobeczko zabezpieczony jesl 
tvlko na 1000 marek. Ogień został prawdopodobnie 
podłożony zbrodniczą ręką. Na miejsce pożaru zja­
wiły się straże pożarne z całej okolicy, którym po­
mimo usilnej pracy ratunkowej nie udało się ocalić 
owe posiadłości. Panował przy wybuchu pożaru 
silny wiatr, który pędzli płomienie na całą wieś. tak 
Iż zachodziła największa obawa. Tylko tej okoli­
czności, iż wiatr około godziny 2 ustal, zawdzięczać 
należy. Iż wioska została ocalona.

Kluczborek. Na tutejszym dworcu ukradzione 
pewnemu galicyjskiemu robotnikowi. Jadącemu do 
domu, 200 marek, a jakiejś robotnicy z Galicyi 
150 marek.

Ostatnie wiadomości.
= (Z Włoszech.) W sobotę zmarł w Rzy­

mie jeden z większych mężów stanu włoskich, Alek­
sander Fortis. Był on początkowo rewolucjonistą za­
wziętym, potem pogodził się z królem; następnie był 
naprzemian posłem i ministrem, a ostatnio prezesem 
ministrów. W dodatku był także upartvm masonem. 
Był wrogiem Austryi, a przyjacielem Niemiec

Rozmaitości*
Wielkie mroźne borze panowały w 

łych dniach na ptaiocy na morzach. Utonęło wiele 
łodzi i wiele ludzi. Z Břemeny donoszą: Dnia 4 
b. m. zaginęła łódź ratunkowa „Vegeaak”; jeden czło­
wiek zginął. Z dwóch innych łcdzl zabrano 7 osób; 
z tych 6 były już zmarzłe. — Z Emden donoszą: 
Hamburská łódź „Hans” rozbiła się; ze załogi tylko 
jedną osobę uratowano. — Holenderską łódź „Ora et 
Labora” znaleziono opodal Wilhelmshaven; 4 osoby 
z niej utonęły, a poza tejni jeszcze 2 inne osoby 
przy pracach ratunkowych. — Wiele łodzi 1 lada uto­
nęło także u wybrzeży angielsku ti oraz francuskich,

(Pożar miasta.) Najludniejsza dzielnica 
wielkiego miasta Balrmore w Ameryce półnucnej za 
stała dnia 4 b. m. spustoszona przez szalony pożar. 
Szkody wynoszą około 240 milionów marek. Liczba 
osób zaginionych w nożarze (pewnie w największe’* 
części zabitych lub spalonych) wynosi kilka set osób.

(Tragedya rodzinna.) W Berlinie ra 
zegrała się straszna tragedya rodzinna w domu przj 
Hainstrasse. Mianowicie sztwc Robos zastrzelił żonę, 
troje dzied i wreszcie siebie. Przyczyną była nęd? i 

(Trucizna w domu dla obłąkanych.) 
W zakładzie dla obłąkanych we Frlednclisberg’ pod 
Hamburgiem struło się po spożyciu ryża lub bana­
nów — to nie jest stwierdzone dokładnie — 398 o- 
sób. Dwie osoby zmarły.

Nakładem 1 czcionkami „Katolika*4, spółki wy­
dawnicze] z ograniczoną odpow. w Bytomiu. — 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Prus w By« 
tomiu.

Kadesłano.
Żadna współzawodnicz*'-' Ä
przed myrrholin mydłem obawiać, bo ono Jest Jedyre n 
by~1enicy,nem mydłem toaletewom, Które zawljera inyrr- 
holinę, efestrah; ř-wlcj myrrbollnowej, która ]ui w sta­
rożytności Jako kosmetyczny środek cenioną bywała

Henmeťa Jb^rbatr» wriiuitmlta w smaku, tama 
w używaniu lunt od *,60 nora, 10% gr. SS fos
Heinrich Kaller, 3; tom, Hugu Blasel, Mikołów, Pani 
Skalnik w Kudzię, A. Panu«L Tarnowlce, Johann By- 

IpHą skład kolonial« w Bzoplsplnaofa
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Nieco z hlsfory. miodu I pierników.
Pszczoła, jedyny owad, który człowiek wydarł dzi­

kiej naturze i włóczył pomiędzy swe zwierzęta domo­
we, chcąc przez pracę pszczoły powiększyć swój do­
brobyt. Już u starożytnych hebrajczyków obiitość 
miodu i mleka oy.ą wyrazem największego błogosła­
wieństw t ziemi. Dlatego o ziemi chananejskiej wyra­
żali się, że to kraj mlekiem i miodem płynący. Dla 
greckich i rzymskich pisarzy miód omac^ał bogactwo 
i przynęt- kraju. W Folsce średniowieczne' mióo był 
wielkiem źródłem dochodu i przedmiotem wywozu na 
zachód Europy Jut za czasów Piastów znano sztu­
kę „sycenia” miodów, nietylko po miodosytniach, ale 
i po domach prywatnych. Nic dziwnego, że wobec 
tak wielkiej obfitości miodu próbowano zastórować 
go na wszelkie sposoby ''Jasło z maki i miodu zwa­
no miodownikiem, znane było w Polsce od najdaw­
niejszych czasów. Ody dodawano do tego różnych 
przypraw korzennych czyli pieprznych, wtenczas na­
zywano to ciasto „pianym” czyli piernikiem.

Podług odwiecznej tradycyi nar :dowei wypiekano 
po wszystkich domach staropolskich pierniki w naj­
rozmaitszych firmach i z różnemi przyprawkami. Nie­
które gospodynie poiskie słynęły ze sek retu w doda­

waniu smaku temu ciastu. Pierniki podawano rwykle 
jako zakąskę po obiedzie, przy winie lub wódce, gdy 
gość orzybył nad wieczorem. I nie bez powodu, 
gdyż iuż wtenczas wiedziano, iż piernik wypiekany 
na miodzie z dodatkiem korzeni, ułatwia traSvienie, 
pomnaża krew i lepiej żołądkowi służy, jak wszelkie 
cukrv i tym podobne słodycze.

Z biegiem czasu sposób wyrob i dobrych pierni­
ków poszedł w zapomnienie i przypadł w udziale tyl­
ko kilku miastom, których piemikarze posiadali i po­
siadają jeszcze szczególne tajemnice przyrządzania te­
go wybornego ciasta.

Od. Jawna słynne są z wyroou pierników Norym­
bergia i Toruń, a w ostatnich latach w Księstwie Po- 
znaqsidem Kosh/yn Pierwsza 1 olska fabryka pierni­
ków A. Markiewicza w Kostrzynie, posiadająca 
w spuścizn ie sekrel, po pewnym sławnym mistrzu 
sztuki piemikarskiej, wyrabia od lat swe jedynie pier­
wszorzędne wyroby, które z roku na rok coraz to 
więcej wypierają wyroby fabrykantów niemieckich z 
domów polskich. Na tegoroczną gwiazdkę niech więc 
hasłem naszem będzie: w naszym domu piernik Mar­
kiewicza ! Pros.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. d.
Katowice. W poniedziałek dnia 6. b. m. o godz. 9 

wieczorem odbędzie się w małej sali Rftfchshalte zwy­
kłe miesięczne zebranie Tow. Górnośląskich Przetnj 
słowców dla Katowlo 1 okolicy. W porządku obrad 
między Innem wykład p Szymkowiaka ,,0 Miczldewi- 
ozu*', O liczne punktualne przybycie uprasza Zarząd.

Gliwice. Filia Gliwicka urządza w firódę dnia 8-go 
bm. walne zebranie roczne o godz. 4 po połud i upra- 
zra się o liczny udział wszystkich członków. Kwita 
ryusze prosimy przynieść z sobą. Zarząd.

Labęty Filla ZZP urządza Zebranie dnia 8. t. m 
a nie Jak w organie, ogłoszono 15-go b. m. Członkowie 
powinni przynleSó kwltaryusze. Kandydaci na człon 
kow mile widziani zastępstwo mletscowe.

Nadesłano.
Tbpębane ręce

ÍZSr Herba-irydłu
Do nab. w wazyat apt, drog. 1 part po BO fen. i 1 mit.

Rndzicef Uczcie dzieci czyftć i pisać po polsku!

meble
za połówkę i częściowo odpłatę.

Ainsi Polil & Co.
JElytom Cr.-S.

ulic? Dworcowa nr. 35, jeûne schoDy.

Kto ma zbytnie pieniądze
riech je złoży w

e G. m. u H

w S emianowicach-faurahucic
za półroczuem wypowiedzeniem 
za kwarťilnem wypowiedznniem 

za trzydniowem wypowiedzeniem.

Pożyczek
I— udziela cię poJ dogodn. warunkami no weksle. 

Hf Zsliozki nu budowie. "IMd

Zginęła
książeczka depozytal n 
nr. 6410 wyjtawiona na 
nazwisko .Józefiny Chrt 
stek z Wełnowoa. Zna- 
lazcf uprasza się o zwrot 
zaginionej książki pod 
adresem niżej podpisane­
go banku.

Jeżeli w przeciągu 6 
tygodni nikt się rie zgło­
si, unieważnia się starą 
a. w miejsce tej . ’yatowi 
się nową książeczkę.

E. G. m u. H., Ki.) «mice. 
"■ Szyperski. Dr. fiylla. 

E. Pietraszka.

Słęięcy
do obsługi godai hotelo- 
sry;h, kawaler w wieku 
lal 20—25, władający ję­
zykiem polek im i niemie­
ckim, znajdzie zaraz umie­
szczenie

Hotel Victoria 
Kraków, Galicy a.

Rodak ma zamiar wy­
nająć od Rodaka 
iR piekarnię "Çad 
w dobrej miejscowości 
obwodu przemysło rogo. 
Zgłoszenia do ekspedyoyi 
Katolika“ pod nr. 898.

Skład

win 1 iwjfîl
poleca po oryginałnycn 

cenach
EltrarC Ćwikliński,

drogerya pod gwiazdą
Blsmarkhutn U.-b., 

nL Koilm-nna 13.

Dobry

gnaj końslii
od 8 koni jest na cały 
rok do oddania.

Kata ta Bytom,
ni. Virohow’a.
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SkHd

„Sancta Manzata
ueûyc. czerwone jo vina 

wzmacnianego
pú cenach oryginalnyob 

u firmy:
Mm Bürgel, sklad ko­

lonialny i handel win 
B*s im. ui. Krupnicza 14.

Reumatyzm,
?t 1p^i «, ischiis?
zdumiewa.ący skutekosię- 
guie Sm przez Heran 
nacieranie butelk„ 1, 2 
1 i )cdynie prawdz.
j króli »jł Jjono. apteki 
w -utsch - Wartenberg. 

fa Kląsku.
Od S stycznia lflio 

poszukuję

hwiarza, solarza roi- 
nego i W'ieja

przy wysokim myub i de­
putacie. Z“ł°szenia do 
l>i»tniufnuiOber-Borin 
poczta TumneOttar» pow. 

Razcisydrki)

Ť - ° itb &

Sljh^sli ÏÎÏ

MT bla Kaidego niezbędnie 
potrzebne książki

Prawo procesowe cywilne w Prnslech.
Podręcznik dla ludu polskiego z nauką o 
sądach polubowych. zwyczajnych, proce­
derowych i kupieckich z wzorami do po­
dań w niemiecksm i poiakim języku. Cena 
70 fen.

Prawo policyjne w Prnslecli. Pod­
ręcznik dla luďu polskiego z wzorami do 
podań w niemieckim i polskim języku. 
Cena 50 fen.

Imiona I naZW|,|{(| yyouec prawa, sądów 
i urzędów jako też intormacye o urzędach 
stanu cywilnego. Cena 50 fen.

Powyższe ks.ążki s, iasUo j zrozumiale nupüii.ie
przez MonBlaotejfo Koicld«bie»)t — Zamawiać
można pod adresem:

_ wKatalik4. Bytom (Beutfaen 0 -S 1

T estassent
każdemti kdnlèczirte potrzebuj i pole­

cenia godny.
Cena z przesyłką 1,60 ink. 

katolik*1 w Bytomiu Ruthen 0.-S).

■

I
r

i
■

i

347 piosnek
po usunięciu zakazanych sze­
ściu piosenek sprzedajemy jak 

dawniej

egzemplarz po 1 marce.
Ładna oprawa! — Pamiętna 
książeczka po prześladowaniu 

części jej treści.
Do nabycia w

Ckspedycyi „Katolika“
w Bytomfn.

I
■I

I
r!

i
Agjjtuici* Z* B1ZS4

OCOOCOOOOOOOOOOOOOOOO
Oodoplero wyszedł z draku:

Wielki zbiir powinszowali,
zawierający

powinszowania, przemowy I toasty,
wierszem I prozą 

na wszystMe dni pnmlątkowe, oDehody 
1 nreozjstośel rodzinne.

Zebr«!
Józef Gallus.

Cena egzemplarza opraw. I m., z przes. 1^ m.
Zamawiać prosimy pod adresem:

„Kiitollk**, Bytom (Beatlien O.-S.)
OOOOOOO^uOOCOCOOCOOOO

Ćzóoby i świeczki na choinkę
Podarki i zabawki

Karty z powinszowaniem
na Hof<> Inrodsenle i Nowy Rok 

poleca łanio

Edward Eckert, księgarnia
w JCarbfe ni. TAraosórska fi.

0



Księgarnia „KATOLIKA*’ IKS
poleca na nadchodzącą Ciwiflzdk^

piękne książki powieściowe, historyczne, obrazkowe i naokowe
=-= i :■. po bardzo przystępnych oer aoh.

Si&iązki re^gifner
Aicpoknlnnn, m ~niątkę jubileuj.»u mzrjran- 

“kiego ku uczczeniu 50-lecia dogmatu Niepo­
kalanego poczęcia Najświętszej Maryi Panny. 
W^dal Kg. Melchior Kąd*ioł&.

Ta p.ęki— ksfężks pamiątkowa ShH^ers 8 4H- 
n nycŁ od-ï- w ] irzed rta rit^cj-ch Kaj, w Pannę 
odbieru.see hołd 1) oc Wszytiktefa indrt, T) od nłs- 
t częćlijCTch 8) jd eftłłj przyrody, 4) od drwi, 0) 
id d« 6) id '«du, 7' -id pVéniarz r, 8) od anioł«'w 

i»ko królowa nisbl** Do aatJog* « razów de- 
łączony je*t pięk.iy wierr Format 21X30 oeatau. 
2>na („ «em larza w pięk-fri płóriennoj opi iri* a 
ładnemi wyoizkanu wj noii 1.BC mk., z przez ..TO mk

H&^TrCZSI czyi* Kolędy I Paatonihl
w na :zas Bożegn Narodzenia « dodatkiem pieśni 

att^godnych w ciągu roka tUcwanych. N«'- 
ibizerniejsze i naiz ipeln „ze wydanie^ obej­

muje na 704 stronicach 685 pieśni, po części 
z nutami W ozdobnej oprawie 1.34» mk., 
z presylką 1,40 mk.

}(siąźkl historyczka
w

lyiaie (Uyl/4 ^ his'orya Śląska do k 
y&iCJC OiaZKa I -idawniej-zy« zasdw.
—---- *■■■■ * łiapizeł dr. Psu* Kmtsi sny. .'>00
stron, \03 piękne sbrajid

Cena 8 marin, w piękne; oprawi* » mark4 * 
wolną przesyłką.

Ni i lako rotor* i j kzlątki bade jest w całe 
Pol „ jaka znakomite» historyk-, , Dzitrje Śląska“ na­
pisał on z aaoi “gól > mlłośolę i umiejętnością. Mianu 
wieie zaś, aby 'imor.; ę 81ą»kj właściwie oświetlić, 
nwairlednił w niej d» Je Polski, tak te kto „Dziej« 
filązk 1 czyia, rasen kc. poznąje drleji Polaki.

Poleoamy to dzieło prsedewszyethiea rodakom se 
Śląska, ieo taki» 1 — >« ■ ■ da ycL jfc m pola kich.
Kaidy ijdik w aiąj wisie asoki i peeśeehy.
t\v{s]s azyit kisiorya lolszł odi/ZlCjC f OlSKl K Ijdewaiaj -zyek ezaadw.
■ i ■ » .i.f. i . ■ ■ . .y\m? dr. Feliks Koazezny.
880 stron eadobiooycu -loanyi obraakami.

I Cena w piękne; fawit 8 mk., » przesyłką franko,

3(sią£ki nankowe.
Gram . yki ««żyła polskiego, szkolna, przez Anto- 

avgo Mrłeckiego. Obejnuje 386 stron druku 
i składa sie r następujących rozdziałów: I) Oło- 
sownla, 2) Urabianie form fleksyjnych, 3) Czę­
ści mc vy nieodmienne. 4) Etymologia. 5) Skła­
dnia, b) Pisownia 1 dodatek o wierszowaniu, 
wena eg*, oprawnego 2,50 mit., z przesyłką 
2,80 mk.

PHAKITCZIfA

GRAMATYKA POLSKA.
2 Napisał Aüitmle i Z.mowskl, nauczyciel dla 
♦ eziół ludowych 1 wydziałowych w KraLowie.
J MK* Oei J. egz. ÄO fen, z przesyłka, 60 tan. TBH

Nowy przewodnik w rozmowach nowoczesnych 
w Jeżyku poi-,kim i niemieckim do użytku po­
dróżnych łub osób "oświecających sie nauce 
Jednemu z tych Jeżyków przez Forstera I Fi­
schera. Nowe wydanie przerobione 1 powięk­
szone. Cena egz. oprawnego 1,50 mk., z prze- 
svłką 1,60 mk.

Eienier tarbucii der polnischen Sprache, podręcznik 
do u*vtku szkolnego i prywatnego, napisał pro­
fesor A. Popliński. Cena egz. oprawn. 1,50 mk., 
z przesyłka 1J0 mk.

Słowniczek polsko - niemiecki 1 niemiecko - polski 
najużywańszych wyrazów, ułożył Józef Cho­
ciszewski. Cena egz. oprawnego 1.80 mk., 
z przesyłką 2.00 mk.

Słownik kieszonkowy polsko-niemiecki i nienuecko- 
pelsfcj do szkolnego i podręcznego użytku po­
dług najlepszych źródeł wypracowany przez 
Łukaszewskiego ł Mosbacha. Cena egz. opra­
wnego 6,50 mk.. z przesyłką 6.50 mk.

Elementarz nowy. Ułożony podług metody Disams 
i czytania. Stror 96. Cena egzemplarza ‘25 f«u, 
z przesyłką 35 fer.

I fcwwnlh dla dziec« ł młodzieży zawierający wżery 
tetów z dodatK*em powinszowali łamigłówek, 
w!ersz\ków, powiastek i «arki o grreeziło#el 
dla nnod^ieiy. Ułożył Józef Chociszewski,
r«» * hs„ z preesvfk« 88 hk

Poematy.

(UCIEC ZAOŹUNilONYCH.
Po»unat JolU ta Słowackiego, s słowem 
’ »1er nem ks biskupa Frpdnrak’epo i dziewięciu 
trójbi i n««Tl> obrazkami podług r> sunk V Ros- 
sowskiego. Cena 6.50 mk z przesyłką 6-70 mk.

Andersen, Baśnie. Cena 2 mk.
^aśnk czarodziejskie. Cena 2 mk 
Ełota księga młodzieży. Cena 2 mk. 
Bracia Grimm, Cena 2 mk.

Perły deklamacyl polsklei. wiązanka celniefsrych 
ptworów poetyckich, nadających sie do wygła­
szania tir kółku rodzinnetr. lub towarzyskiem, 
podcz s wieczorków i obchodów uroczystych. 
Zebrał Adatn Kompf. Cena egzemplarza bro­
szurowanego 2 marki. Oprawnego 2,50 mk„ i 
przesyłką 20 fen, więcej.

narjć nlezabudek. wiersze do pamiętnika i nu po­
cztówki. utwór y celniejszych poetów polskich, 
złote myśli. Zebrał Adam z Kujaw. Cena eg". 
brosz. 60 fen., z przesyłką 90 ten.

książki powieściowe.
Cesarz Donucyan i grabarze w Katakombách. Opo­

wiadanie z czasów prześladowania chrześcian 
la czasó w cesarza rzymskiego Domicyana. 160 
stron. 5 obrazków. Cena 50 fen, z przesyłką 
60 fen.

Milioner 1 Atnlecłarz. Powieść ze stosunków an­
gielskich. 168 stron. 5 obrazków. Cena 50 fen. 
z przesyłką t»0 fen.

Tryumf wiary. Obrazki z życia plan tato/ów ame­
rykańskich. 151 stron. 5 obrazków. Cena 50 
fen., z przesyłką 60 len.

Odzyskana córka. Powieść wielce "ajmująca. 189 
stron, 5 obrazków. Cena 50 fen., z przesyłką 
60 fen.

Sześć beczek złota. Powieść. leO st-on. 5 obrazk 
Cena 50 fen., z przesyłką 60 łen.

O życie i wolność. Powieść z ostatniej wojny Bu­
tów z Anglikami. 144 stron, 5 obrazków. Cena 
50 fen., z przesyłką 60 fen.

Syn pijaka. Powieść. 134 strony, 5 obrazków. 
Cei.a 50 fen., z przesyłką 60 fen.

Szatański posiew. Powieść podług prawaziwego 
zdarzenia, nadzwyczajnie ciekawa. ISO stron. 
5 obrazków. Cena 50 fen., z przesyłką 60 fen.

święty Kaźmierz, królewicz. Obrazek historyczny. 
16(i stron, 5 obrazków. Cena 50 fen., z przęr 
syiKą 6C fśn.

Powieści o 7boicach. opn zkach i hajdamakach. 
18< strony. 5 obrazków. Cena 50 fen., z prze­
syłką 60 fen.

Obłąkany oiclec. Powieść bardzo zajmująca 158 
stron, 5 obrazków, uena 50 fen., x przesyłką 
60 fen.

Pan Jezus na krzvzu. Krty* żyda. łJwię powie­
ści bardzo ciekawe. 210 stron. 5 obrazKÓw. 
Cena 50 fen., z przesyłką 60 fen.

Córko pracza!. Powieść obyczajowa i O krok od 
Śmierci. Obrazek z przeszłości. Cena 50 fen., 
z przesyłką 60 fen.

Most westcnnleń w W enecy i. Powieść. Cena
50 ien., z przesyłką CO fen.

Powieści z tysiąca I Jednej nocy podług wydań nie­
mieckich. opracował Aleksander Borucki. Ce 
lia egzempl. Î.20 mk., z przesyłką 1,30 mk.

r>wle piękne hlstorv® o Bruncwiku I Sztylrydzlc,
. opowiadanie według wydania czeskiego. Cena 

egz. 35 fen.. v. przesyłką 40 fen.
Gawędziarz, zbiór f awęd. wesołych I ciekawych 

opowiadań, powiastek, dykteryjek, żartów, figli 
(ta. Zebrał J- C locieszewsk* Ceua egzempl. 
35 fen,, z przesyłką 40 fen.

Wesoh figlarz zawleraiacy ucieszne i ciekawe po­
wiastki, wesołe opowiadania, dowcipy, żarty, 
figle |td. Dia rozweselenia i uczciwej zaKiwj 
zebrał Józef Chociszewski Cena eriemplare* 
35 fen, z nrżesrłką 40 fen.

ią«iłjłęfmłe|s ze bajki z tytuuca i ledasf noc C-f=a 
2 mk.

Śllc/ne powiastki dla dzieci. Cena 2 mk. *
PťhwB Vnew- Cena 2 mk.

Sfsiążki obrazkowe.
Wielka menażerya 
Rozkosz dla dzieci 
Przyjemna zabawa 
Obrazków świat 
Dobre dziatki — dobre matk 
Ogródek zwierzęcy 
Sknrbiee obrazków 
Dla naszych mJluri skłch 
W polu J w lesio 
Malowanki 
Wesoły fewiatbk - 
Wesołe dni 
Rozbawiony światek 
Bacznnńć - 
Abecadło - 
Chwile zabawy - 
Dla milusińskich 
Zabawy
Wesoła kompanijka 
Wesoły światek - 
Obrazki kolorowe 
A bodaj Wasi 
Bębenek
Fraszki i igraszki 
Wiosenne kwiecie 
Biesiada

8 50 
2,50 
8,- 
4,- 
4*— 
8,60
2.50 
160 
8-
1.50
2.50 
2 50 
2,60
1.50 
1,60 
1,60 
0,70 
0,60 
0,60 
0,60 
0,50 
0,90 
0,90 
0,90 
0 90 
0,60 
0,40 
0,10 
0,40 
0,60 
0,30

mk.

po 20 fern,

Koniczynka 
Wakacye - 
Kotki - 
W cieniu - 
Dia malutkich 
fezaportki 
Śnieżki 
Niuzabudka 
Hop! hopf 
Różyczki 
Dzień Dobry I 
Pierwiosnek 
Kołysanka 
Dobosz 
Baczność!
Kalej'doskop 
Troj'listek 
Czołem 
Fiałki 
Trzewiczek 
Śpioszek

37 pcwjk< i wyszczególnionych k itążkanh 
-najdują «łę odok obrazków iioi mno di ohé » 
poapiay1 1* m Jodnu taka książka sprawi 
dsłatkom w1ęc°i uciechy ui [eU inne podurRi, 
które się *«®wo ir10s Zatem nieoh nikt nie 
on iesska “Orzystaó j tak rzadko zdarzające] 
eposobn08®1 saknpna okolicznościowego. Przy 
»mówlonii iii r przesyłką pocztową należy 

dołączyć do każdej kr I" tki 20 ten 'gów.

kalendarze kartkowe na r. 1910.
Kalendarz kartkowy serya I z wielkim blokiem, 

ścianami koloroweml, w ślicznym wvkonaniu 
Po 50 fwn. egz.. przy odbiorze iednorazowy.n 
10 egz. po 40 fen.

Kalendarz kartko w/ srrya fi z małym blokiem, ścia 
nv kolorowe, barazo ślicznie wykonane. Cena 
<gz. 40 fen. Prry odbiorze 10 egz. po 33 fen.

Kalendarz ^artko- y ferra m z małym blokiem, 
ž pięknem! ścianami, Cona ega. 90 fen., przy 
odbiorz« K) egz. po 25 fen.

Kaitjf nowoiüîzp w 3484


